
REWOLTA WOJSKOWA 
W MOSKWIE?

Warszawa, 29-1. — Wczoraj późną no­
cą nadeszły z Wilna wiadomości, że w 
Rosji doszło do poważnych zaburzeń, 
wVwołanych przez b. wodzów armji bol­
szewickiej z roku 1920. Tuchaczewskij, 
nie zgadzając się z obecnym regiment 
Stalina, na czele kilku zbuntowanych dy 
wizjonów kawalerji i kilku pułków ar- 
tylerji, do których przyłączają się coraz 
to nowe zbuntowane oddziały ma ma­
szerować na Moskwę i znajduje się w tej 
chwili w odległości 4 godzn marszu od 
Moskwy. Garnizony moskiewskie orga­
nizują się i wzmacniają dla odparcia a- 
taku zbuntowanych wojsk. Dzienniki 
wileńskie dały w tej sprawie dodatki 
nadzwyczajne.

Wiadomości te do dziś rana nie zosta­
ły znikąd potwierdzone.

Z UNJI NA PRAWOSŁAWIE.
Warszawa, 29-1. — „Za Swobodu" po­

daje, iż proboszcz parafji prawosławnej 
we Lwowie ks. zakonnik Pantelejmon 
przyjął w Kołomyi na prawosławie 580 
przedstawicieli miejscowej inteligencji 
ruskiej i mieszczaństwa unickiego. Po 
dokonaniu aktu przejścia wymienionych 
z unji na prawosławie, odprawione zo­
stało po raz pierwszy uroczyste nabo­
żeństwo według obrządku prawosław-*  
nego

‘ PUŁKOWNIK KAWALERJI 
WICEWOJEWODĄ.

Warszawa, 29-1. — Wicewojewodą tar 
uopolskim zostać ma pułkownik kawa­
ler ji Jan Pryziński, który wczorajszym. 
„Dziennikiem Personalnym" został od­
dany do dyspozycji Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wojewodą tarnopolskim 
jest emer. pułkownik-leakrz dr. Kwaś­
niewski. Puik. Pryziński był przed woj­
ną profesorem gimnazjalnym w Mało- 
polsce.
KONFISKATA MYŚLI NARODOWEJ.

Warszawa, 29-1. — Wczoraj z polece­
nia kornisarjatu Rządu skonfiskowano 
trzeci zeszyt „Myśli Narodowej" za ar­
tykuł Aleksandra Świętochowskiego pt. 
„Liberum veto“. Następny zeszyt po kon 
fiskacie ukazać się ma w poniedziałek.

ś. P .ZYGMUNT KOCZOROWSKI.
Poznań, 29-1. (*PAT.)  Wczoraj zmarł w 

Witosławiu właściciel ziemski p. Maciej 
Koczorowski, znany działacz społeczny 
i b. prezes delegacji w polsko-niemiec­
kiej mieszanej komisji deliminacyjnej. 
Śp. Maciej Koczorowski uległ wypadko­
wi, a mianowicie przygniotło go spada­
jące drzewo. Zmarły liczył 38 lat.
KANDYDATURA P. KORFANTEGO.

Katowice, 29-1. — Wniesiona lista o- 
kręgowa śląskiego Bloku Katolicko-Lu- 
dowego (Korfanty), wymienia na pierw- 
szem miejscu we wszystkich okręgach 
posła Korfantego, na drugiem miejscu 
ks. Brandysa, dalej figurują na listach 
nazwiska: Sosiński, Musiał, Pawłowski i 
inni. Lista senacka rozpoczyna się na­
zwiskiem ks. Brandysa, dalej Kobyliń­
ski, Sosiński, marszałek Wolny, a na 
ósmem miejscu zaś poseł Korfanty.

IZBA HANDLOWA POLSKO- 
BUŁGARSKA.

Sofja, 29-1. (PAT.) Odbyło się tu kon­
stytucyjne posiedzenie Izby handlowej 
polsko - bułgarskiej. Na prezesa honoro­
wego Izby obrano posła polskiego w So- 
•ji p. Baranowskiego.

DOKTORATY ZA 200 DOLARÓW.
Łódź, 29-1. — Urząd śledczy w Łodzi 

otrzymał powiadomienie, że jacyś dwaj 
osobnicy grasują w mieście i okolicach, 
sprzedając „doktoraty" za sumę 200 do­
larów. Osobnicy ci podobno mają już 
Przygotowane dyplomy i po wpłaceniu 
-00 dolarów wpisują nazwisko reflektau- 
ta, który już może być „doktorem". W 
sprawie powyższej urząd śledczy 
iszczą energiczne dochodzeni'

Waldemaras w objęciach Berlina.
Z CZEM PREMJER LITEWSKI ODJECHAŁ DO KOWNA?

Berlin, 29-1. (PAT.) Z kół miarodaj­
nych donoszą, że rokowania z premje­
rem litewskim Waldemar Asem w dniu 
wczorajszym nie doprowadziły do pod­
pisania traktatu. Rokowania trwały do 
późnego wieczora i zostały odroczone do 
dnia dzisiejszego przed południem.

Berlin, 29-1. (PAT.) Premjer litewski 
Waldemaras wyjechał dziś o godz. 18.40

flliloj imiioi i Kiwu
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ O POLSCE I LITWIE.

Paryż, 29-1. (PAT.) „Petit Journal" w 
korespondencji z Londynu donosi, że w 
angielskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, iż powstałe w Genewie na­
dzieje na pogodzenie Polski z Litwą roz­
chwiały się i że w chwili obecnej stosun 
ki między temi krajami przechodzą- no­
wy kryzys. Jeżeli rząd Waldeinarasa 
trwać będzie dalej na obecnem swem sta 
nowisku, to Polska wyśle prawdopodob­
nie nową notę do Ligi Narodów, prosząc 
raz jeszcze, aby ta ostatnia użyła swych 
wpływów w czasie najbliższej marcowej 
sesji Rady Ligi.

Paryż, 29-1. (PAT.) „Gaulois" zazna­

Warunki Poincarego.

i

FRANCJA WIE, JAKIM JĘZYKIEM
Paryż, 29-1. (PAT.) „Le Journal" do­

nosząc o rozmowieJPoincarego z ambasa 
dorem sowieckim Dowgalewskim, jaka 
miała miejsce w dniu wczorajszym, wy­
raża przypuszczenie, że Poincare nie o- 
szczędził zakomunikować Dowgalew- 
skiemu koniecznych warunków, pod ja­
kiem! mogłyby być przywrócone normal 
ne stosunki pomiędzy Francją i Sowie­
tami. Warunki te są następujące: 1) po-

Mj iaijsiiKii? 9 Juiiisławii
NA TLE TRAKTATU PRZYJAŹNI.

Rzym, 29-1. (PAT.) Stefani. Biuletyn 
oficjalny partji faszystowskiej „Folio 
Dordini" rozważa sprawę przesunięcia 
o 6 miesięcy terminu wypowiedzenia tra 
kiatu przyjaźni pomiędzy Włochami i 
Jugosławją. „Folio Dordini" podkreśla 
przytem, iż dając wyraz dobrej woli 
Włochy zgodziły się< na odroczenie po 
raz ostatni daty wypowiedzenia trakta­
tu i że w najbliższym okresie 6 miesięcy 
posłużyć ma do wyjaśnienia i ustalenia 
stosunków pomiędzy niemi i Jugosławją. 
W ciągu ubiegłych 4 lat Jugosławja nie 
iwykazała wcale dobrej wiary, ani do­
brej woli wytworzenia atmosfery serde- J 
cznej przyjaźni. Wręcz przeciwnie, ko- , 
rzystała ona z każdej okazji i organizo- ? 
wała manifestacje antywłoskie i antyfa- i

W OL Ą25 MILJONÓW ZARAZ, NIŻ 400 MILJONÓW ZA LAT 12.
Warszawa, 29-1. — W swoim czasie 

wystąpił'Związek inwalidów wojennych 
Rzplitej Polskiej do władz z projektem 
ryczałtowego wypłacenia inwalidom za­
ległości markowych, które winny być o- 
statecznie uregulowane do dnia 1 kwie­
tnia 1928 roku.

Inwalidzi zgodzili się, by miast fa- 
ktyczniej należnej im sumy szacowanej 
na 400 miljonów złotych wypłacono im 
jednorazowo 2? miljonow, a to dlatego.. 

SM tajliMi sjiiijij i hi Hj.
Warszawa, 29-1. — Jak wiadomo, zło- | skradzionych przedmiotów na dno Wi- 
„SXkt01T °kradi • W SW°om czas,le sly’ Ulzątł śledczy zwrócił się do kiero- 

ooselstwo brazylijskie, rzucili wiele • wmetwa marjaarki wojennej w Pucku

; w towarzystwie swej małżonki i dyre­
ktora departamentu litewskiego minister 
siwa spraw zagranicznych dr. Zuniusa 
z powrotem do Kowna. Jutro o godz. 12 
w południe ma być wydany równocze­
śnie w Berlinie i Kownie urzędowy ko­
munikat o wyniku rokowań litewsko- 
niemieckich prowadzonych w Berlinie

cza, że powstają poważne wątpliwości co 
do prawdziwego celu podróży Waldcma- 
rasa do Berlina. Dziennik stwierdza, że 
Waldemaras jest wybitnym intrygantem 
czego dał dowody na ostatniem posiedze­
niu Rady Ligi Narodów, czyniąc wielki 
zawód Briandowi i Chamberlainowi, 
którzy usiłowali położyć kres stanowi 
wojny pomiędzy Kownem a Warszawą. 
Waldemaras, ciągnie dalej dziennik, wca 
le nie zrezygnował ze swej nienawiści 
do Polski. Można od niego spodziewać 
się wszystkiego, co może wywołać kom­
plikacje dla Polski ze strony Berlina i 
Moskwy.

PRZEMAWIAĆ DO BOLSZEWIKÓW.
; szanowanie konwencyj międzynarodo­

wych i zaniechania przez Sowiety wszel­
kiej propagandy rewolucyjnej, 2) odpo­
wiednie uregulowanie sprawy odszko­
dowań nietylko dla właścicieli pożyczek 
rosyjskich, lecz również dla wszystkich 
Francuzów, którzy pracowali i dostar­
czali środków na tworzenie przedsię­
biorstw rosyjskich 

i

i
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szystowskie. Nawet .politycy miarodajni 
w przemówieniach swoich występują 
przeciwko Włochom i faszyzmowi. Rea­
sumując „Folio Dordini" stwierdza, że 
pakt przyjaźni, przez zawarcie którego 
Włochy ujawniły chęć nawiązania przy­
jaznych stosunków z Jugosławją, nie 
przyczynił się do poprawy stosunków 
pomiędzy obu państwami. Dla tej poprą 
wy Białogród nie uczynił nic, wobec cze 
go odpowiedzialność za istniejący stan 
rzeczy nie spadnie bynajmniej na Wio­
chy. W chwili obecnej Jugosławja ma 6 
miesięcy czasu dla zmiany swojej poli­
tyki względem Włoch, wielkiego naro­
du, kótry może wiele dokonać i nie lę­
ka się wcale przyszłości.

ażeby nie obciążać zbytnio skarbu pań­
stwa i uniknąć trudności obliczeniowych 
gdyż przerachowanie zaległości musiało- 
by objąć przeszło 700 miljonów pozycyj, 
co przy obecnym aparacie administracyj 
nym potrwać by musiało 12 lat.

Związek inwalidów występuje obecnie 
ponownie do prezydjum Rady ministrów 
i do ministra skarbu w sprawie rychłe­
go zrealizowania tego projektu. 

z prośbą o przysłanie do Warszawy nur­
ka, któryby mógł zbadać pod lodem dno 
rzeki. Tymczasem wczoraj wieczorem do 
14 komisrajtu zgłosiła się Leontyna Smo 
larek, przyniósłszy artystycznie wyko­
naną złotą świnkę na marmurowej pod­
stawie, dwie srebrne tace, srebrne strze­
miona, oraz kilka drobniejszych przed­
miotów. Przedmioty te wyciągnął z Wi­
sły jej syn Daniel, piaskarz, podczas wy 
dobywania piasku z Wisły. O szczęśli­
wym wyniku poszukiwań zawiadomiono 
natychmiast poselstwo brazylijskie oraz 
poszkodowanego posła p. A. Pecanho. 
Ponieważ istnieje przypuszczenie, iż na 
dnie Wisły znajdują się jeszcze pozosta­
łe przedmioty z rabunku, po przybyciu 
nurka wznowione będą poszukiwania.

!

i
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NACZELNY SKAUT ANGLJI UDEKO­
ROWANY ORDEREM „POLONIA 

RESTITUTA".
Londyn, 29-1. — Na wielkim bankie­

cie poseł polski Skirmunt udekorował na 
czelnego skauta, generała Baden Powell 
komandora, orderem „Polonia Restituta" 
z gwiazdą. Delegat polskiego harcerstwa 
Sopoćko, wręczył piękną kasetkę zako­
piańską z życzeniami polskich skautów

TANCERKA ROZBIŁA BANK.
Paryż, 29-1. — Z Monte Carlo donoszą 

o sensaćyjnem zdarzeniu, a mianowicie, 
znana angielska tancerka, jedna z popu­
larnych, Doiły Sisters, cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem w grze. Stawiała 
przeważnie na numery 17 i 20. Wygry­
wała bez przerwy, aż zdobyła cały bank, 
wynoszący przeszło 100.000 franków.

WALKA Z KOMUNIZMEM W TURCJI.
Angora, 29-1. (An atolijska agencja te­

legraficzna). W dniu jutrzejszym prze­
wiezionych będzie do Konstantynopola 
48 robotników węgierskich, oskarżonych 
o propagandę komunistyczną. Z Konstan 
tynopola będą oni wysłani do Węgier. 
Ogółem liczba robotników węgierskich, 
aresztowanych pod zarzutem organizo- 
wa zrzeszeń komunistycznych i upra­
wiania propagandy komunistycznej w 
kolach robotniczych przekracza 100. 
Wszyscy oni będą stopniowo wydaleni 
z Turcji.

TROCKI POD NADZOREM.
Moskwa, 29-1. — R azem z Trockim, 

oczywiście bez jegó wiedzy, pojechało 
dwuch wybitnych ajentów moskiewskie 
go CPU., którzy mają za obowiązek śle­
dzić każdy krok byłego dygnitarza. W 
Moskwie obawiają się szczególniej, aże­
by Trocki nie zdołał zbiec zagranicę, 
gdyż wie on dużo takich rzeczy, których 
opublikowanie w prasie zagranicznej 
byłoby strasznym ciosem dla rządu mo­
skiewskiego.

ZWYCIĘSTWO
PANI LOTĘCZKOWEJ.

Chamońix, 29-1. — W odbywających 
się tutaj zawodach narciarskich, pierw­
sze miejsce w biegu pań zajęła mistrzy­
ni Polski p. kołeczkowa, w czasie 20 m. 
56 sek., druga była p. Bouviere (25 m. 
50 sek.)

NOWY TANIEC POLSKI.
Kraków, 29-1. — Wczoraj w jednej z 

krakowskich szkól tańca odbył się po­
kaz nowego tańca polskiego cło muzyki 
dyrektora Bolesława Wallek-Walewskie 
go. Nowy taniec jest tańcem salonowym 
i przypomina dawniejszą polkę, którą 
skonibi nowano z posuwistemi krokami 
poloneza i z motywami, wziętemi z kra­
kowiaka. Nowy ten taniec jest tdudny 
i wymńga starannego opracowania. W 
czasie pokazu p. Wallek-Walewski oso­
biście przygrywał do tańca.

ZWYCIĘSTWO SPORTOWE DRUŻ1- 
NY POLSKIEJ.

Cortina d4Ampezzo, 29-1. (PAT.) We
wczorajszym finałowym meczu hocke-
yowym na lodzie drużyna polska zwy­
ciężyła drużyną wioską w stosunku 5;Ł

Kurjer Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Zebranie Syndykatu 
dziennikarzy.

ŚLĄSKĄ I ZAGŁĘBIA DĄBROW­
SKIEGO. t

Wczoraj odbyło się w Katowicach wal 
ne zebranie Syndykatu dziennikarzy 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. Prze­
wodniczył dotychczasowy prezes red. 
Zabawski, który złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu za rok 1927. Po wy­
słuchaniu sprawozdań sekretarza, skarb­
nika, komisji rewizyjnej i sądu honoro­
wego uchwalono ahsolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi. Następnie wygłoszo­
no referaty na temat projektu rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej o stosunkach 
prawnych zawodu dziennikarskiego, o- 
raz projektu nowego statutu Syndykatu, 
który przyjęto bez zmiany, poczem przy 
stąpiono do wyboru władz Syndykatu. 
Prezesem wybrano red. Opiołę („Kurjer 
Zachodni"), wiceprezesem red. Rumuna 
(„Polska Zachodnia"), sekretarzem red. 
Renika („Polska Ząchodaiia"), skarbni­
kiem d-ra Dobrowolskiego (PAT.), pią­
tym członkiem red. Heyhara („Ilustro­
wany Kurjer Codzienny"). Do komisji 
rewizyjnej weszli: red. Zabawski, red. 
Przybyła i ned. Tabączyński, do sądu 
rozjemczego red. S. Arnold, red. Sławik 
i red. Kawecki, jako zastępcy: red. Ka­
puściński i red. A. Arnold.

Szybkie i spokojne 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W DĄBROWIE.
Ostatnie sobotnie posiedzenie Rady 

miejskiej w Dąbrowie odbyło się, jak 
zwykle, szybko i spokojnie. Na wstę­
pie odczytano korespondencję. Były 
to podania różnych instytucyj o udzie 
lenie zapomóg. Następnie zatwierdzo­
no formalnie budowę nowej arterji 
komunikacyjnej; mianowicie ul. Wa­
łowej. Z kolei prezydent p. Cieplak 
referował konieczność budowy nowe­
go gmachu szkolnego, obecna bowiem 
ilość budynków szkolnych jest niewy­
starczająca. Pod tym względem za­
rząd miasta wykazuje godną uznania 
pieczołowitość, gdyż przed dwoma la­
ty wybudowano przy ul. Narutowicza 
okazały gmach, będący chlubą mia­
sta, a obecnie projektowany ma być 
jeszcze większy i lepiej urządzony. 
Nowa szkoła ma stanąć na boisku 
miejskiem przy ul. Konopnickiej. Bę­
dzie to olbrzymi budynek, zawierają­
cy prócz szeregu sal i ubikacyj, 18 sal 
szkolnych, z których 14 przeznaczono 
na pomieszczenie dwuch 7-klasowych 
szkól, a 4 sale na szkołę zawodową dla 
dziewcząt. Kosztorys budowy obliczo­
no na 615 tysięcy zł. Z uwagi na po­
ważny wydatek, zarząd miasta propo­
nuje rozłożenie tej kwoty na przeciąg 
5 iat, gdyż w związku z innemi ko- 
niecznemi wydatkami, pokrycie takiej 
sumy w jednym roku byłoby rzeczą 
niemożliwą. Projekt budowy jedno­
myślnie zaaprobowano.

Następnie znalazł odgłos na Radzie 
miejskiej zgon długoletniej wycho­
wawczyni i współwłaścicielki gimna­
zjum żeńskiego śp. E. Zawidzkiej. O- 
kazało się, iż wysoce zasłużona dzia­
łaczka na niwie społecznej i pedago­
gicznej, która tyle pokoleń wychowa­
ła, tak traktowała swe posłannictwo, 
że gdy zmarła, brakło pieniędzy na 
pogrzeb. W uznaniu zasług świetlanej 
postaci, miasto pokryło część kosztów 
pogrzebu.

W związku z ustąpieniem poprzed­
niego prezydenta zaszła konieczność 
zmodyfikowania uchwały, upoważ­
niającej do podpisywania skryptów 
dłużnych w imieniu miasta. Obecnie 
załatwienie tego rodzaj u formalności 
przekazano zarządowi miasta.

Z kolei weszła pod obrady sprawa 
podwyższenia stawek podatkowych od 
niezabudowanych placów. Zarząd 
miejski wystąpił z wnioskiem podwyż 
szenia dotychczasowych stawek o 1Ó0 
proc. Klub gospodarczo-narodowy, u- 
ważając podwyżkę tę za krzywdzącą 
ludność, wypowiedział się i glosował 
przeciw. Podwyżkę, naturalnie, uchwa 
łono.

Dalej upoważniono Magistrat do 
podjęcia z Banku Gospodarstwa kra­
jowego 90 tysięcy zł. na budowę do­
mu miejskiego przy ul. 1 maja.

Klubowi kobiet pracujących przy­
znano , jednorazowy zasiłek w kwocie j 
155 zji, pozatem utworzono zę .wzgle- ’

Ś. t P-

z Dębskich Marja Wróblewska | 
Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 28 stycznia

‘ 1928 roku, przeżywszy lat 73.
Eksportacja zwłok z mieszkania przy ulicy Orlej Nr. 9 nastąpi 

w dniu 30 b. m. o godzinie 4 popołudniu na dworzec kolejowy, po­
grzeb zaś odbędzie się w dniu 31 b. m. o godzinie 9-ej rano w Ra­
domsku, o czem zawiadamia

Stroskana Podzina.

du n-a zwiększenie się pracy w Magi­
stracie 5 etatów służbowych.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
kupna przez miasto -wspólnie z So­
snowcem cegielni braci Bilewicz. Jest 
to podobno korzystna tranzakcja. O- 

Przed wyborami do Sejmu.
ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI W DĄBROWIE.

W dniu wczorajszym w sali kina „Ko­
meta" w Dąbrowie odbyło się ogólne ze­
branie członków miejscowego Stów, wła­
ścicieli nieruchomości, celem poinformo­
wania członków o zajęciu przez zarząd 
stanowiska w sprawie wyborów.

Kilku członków zarządu zdało szcze­
gółową relację z przebiegu narad w tej 
sprawie, które zakończyły się tem, iż 
zarząd Stów, właścicieli nieruchomości 
postanowił zgodnie ze wskazaniami cen­
trali i stanowiskiem całego stanu trze­
ciego, przystąpić do Bloku Katolicko - 
Narodowego.

Oświadczenie to przyjęto hueznemi o- 
klaskami i entuzjastycznemi okrzykami 
na caeść Bloku- Katolicko-Narodowego.

Po sprawozdaniach i udzieleniu sze­
regu wyjaśnień, prezes Stów. p. Nowak 
ogłosił zebranie za zakończone, dzięku­
jąc członkom za tak liczne przybycie i 
jednomyślne poparcie stanowiska zarzą­
du.

Aliści w tym momencie kilku agitato­
rów sanacyjnych urządziło operetkowe 
widowisko. P. Kicki, korzystając z tego, 
iż zajmuje jeszcze stanowisko wicepre-

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE W NIWCE.
Wczoraj odbyło się w Niwce w lo­

kalu „Lutni" zebranie przedwybor­
cze, w którem wzięło udział 320 osób, 
w tem przeważnie część robotników. 
Referowali pp.: b. poseł Manterys, 
Żemła i Zalewski. Uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, w której uznano 
za rzecz konieczną, zjednoczenia się 
w Komitecie katolicko-narodowym, 
zorganizowanym w myśl Listu Pa­
sterskiego.

LISTA MONARCHISTYCZNA.
Zatem przewidywania nasze, że na 

zagrożonym dla sprawy narodowej 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego nie 
będzie wystawiona lista monarchi- 
styczna, nie sprawdziły się: Lista ta­
ka będzie wystawiona. Kio będzie 
czołowym jej kandydatem narazie 
nie ustalono. Podobno ma nim być p. 
Ćwiakowski, b. poseł Wyzwolenia.

Co się tyczy kandydatury dyr. Ci- 
■moszki, o czem wczoraj donieśliśmy 
w związku z pismem dyr. C., że zrze­
ka się on mandatu członka komisji 
wyborczej, gdyż będzie kandydował,Kronika Zagłębia.

KALENDARZYK.

30 Dziś Martyny P. M.
UD Jutro Piotra Kolasko
r_._ v'.'sch. slorica 7 m 21.

Mumia Zach. „ 15 m. 18.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

~ Kino „Zagłębie" — „Niewolnica 
Księcia Borysa".

Repertuar teatru w Sosnowen.
Wtorek „Cierpki owoc* 4, doskonała 

komedja Roberta Braccą, którą na £re- 

i
bjekt ten ma kosztować 41 tys. dola­
rów. Kupno cegielni uchwalono.

Wreszcie załatwiono kilka drob­
nych spraw i na tem posiedzenie za­
kończono.

zesa, postanowił urządzić osobny wiec, 
aby naturalnie poprzeć stanowisko 
swych chlebodawców i w najgorszym 
razie wywołać ferment i rozbicie.

Zamierzenia te osiągnęły taki sam sku 
tek, jak niedawno w kinie „Venus“, gdzie 
p. Kicki dostał taką odprawę, iż wiec 
pospiesznie rozwiązano w obawie wię­
kszej kompromitacji ugrupowania, usi­
łującego rozbijać polskie społeczeństwo.

Pozostała na sali garstka słuchaczy 
przyjęła wywody p. Kickiego śmiechem 
i zjadliwemi uwagami, zadając mu py­
tania, na które gorliwy agitator nie u- 
miaj znaleźć odpowiedzi. Widząc bez­
celowość wysiłków, zirytowani działa­
cze opuścili niewdzięczny teren wśród 
drwin i śmiechu.

Przy sposobności zapytać należy, eo 
też w tym towarzystwie porabia p. Ur­
bańczyk? Czy znalazł się tam przypad­
kowo, czy też z wyrachowania znalazł się 
między warchołami? Wczoraj, zdaje się, 
miał najlepszy dowód, jak zdrowo my­
ślące społeczeństwo traktuje próby roz­
bijania jedności i siania zamętu.

Przebieg zebrania był bardzo spo­
kojny i rzeczowy, a jednomyślność 
licznego grona świadczy o tem, że je­
dnak wielka idea potrafi znaleźć mo­
cny fundament wśród rzeszy robot­
niczej.

Inne zebrania przedwyborcze w 
Niwce, urządzone dotychczas przez 
inne ugrupowania, miały przebieg 
burzliwy.

to istotnie odpowiada ta wiadomość 
prawdzie o tyle, że nazwisko dyr. 
Cimoszki widnieje na monarchistycz 
nej liście państwowej kandydatów 
do Sejmu. W okręgu dyr. Cimoszko 
nie ma zamiaru kandydować do Sej­
mu. Możliwą jest natomiast rzeczą, że 
dyr. C. będzie kandydował z naszego 
okręgu do Senatu.

Oczywiście lista monaichistyczna 
niemoże liczyć na jakiekolwiek po­
parcia. Naogół przvimowana ona jest 
z uśmiechem pobłażliwości.

mjerze cieszyła się powodzeniem. Rolę 
główną kreuje p. Rena Castori.’ Dalszą 
obsadę stanowią pp.: Czekajska, Brandt, 
Heniowski, Dębowicz, Bienin. i inni. Po­
czątek o godz. 8.15. Ceny zwykłe. Abo­
nament ważny procentowy.

W czwartek popołudniu „Pan Geld- 
hab", pełna swojskiego humoru kome­
dja Al. hr. Fredry. Początek o godz. 4.15.

W czwartek wieczorem wielki kon­
cert prof. St. Mikuszewskiego, który po 
powrocie z Paryża koncertować będzie 
raz jeden w teatrze miejskim, obok śpie­
waczki Julji Godlewskiej, prof. St. Ślę­
zaka oraz prof. Gnerych-Zalewskiej. W 
programie arje z oper Leoncavalla, Ver- 
di‘ego, Bizeta, Niewiadomskiego, No­
skowskiego i innych. Początek o goclz. 
8.30. Ceny miejsc od 1.20 do 5.20 zł. A- 
bonamejiA. luewążgy.

X „GELDHAB“ DLA MŁODZIEŻY. p0. 
zostajemy pod bardzo miłem wrażeniem 
odbytego przedstawienia „Pana Gcld- 
haba“ dla uczącej się młodzieży szkol­
nej. Cała widownia, balkon, galer ja za­
pełnione szczelnie młodzieżą, która jest 
najmilszym widzem, impulsywnie rea­
gującym na najdrobniejsze słowo i naj­
mniejszy ruch grającego artysty. Znacz­
na część młodzieży musiała odejść od 
kasy z powodu braku biletów, co skła­
nia dyrekcję wobec życzenia i próśb 
władz szkolnych do ponownego przed­
stawienia „Geldhaba" dla młodzieży. Ze­
brana młodzież obdarzała wkonawców, 
a szczególniej dyr. Zbuckicgo, jako świet 
nego odtwórcę Geldhaba frenetyczńemi, 
niemilknąccmi oklaskami i to wprost 
przy otwartej kurtynie. Dało się zauwa­
żyć ścisły kontakt między widownią a 
sceną, który pozwala artystom na roz­
winięcie swoich zdolności, gdy widzą po 
drugiej stronie upragnione zrozumienie 
sztuki i szczerą serdeczność. W między­
czasie przedstawiciele władz szkolnych, 
winszując dyr. Zbuckiemu świetnie od­
tworzonej roli Geldhaba, nawiązali i o- 
mówili z dyrekcją program następnych 
przedstawień dla młodzieży szkolnej.

X WIECE PRZEDWYBORCZE. W ub. 
sobotę odbyły się w Sosnowcu dwa wie­
ce przedwyborcze żydowskie: jeden zwo 
łany przez Bund, w lokalu przy ul. Czy­
stej 9, przy udziale 200 obecnych, dru­
gi zaś przy udziale 100 osób w lokalu 
przy ul. Kołłątaja 6, zorganizowany 
przez Poalej Sjon.

X SAMOBÓJSTWO STARUSZKI. One­
gdaj popełniła samobójstwo przez wy­
picie esencji octowej 73-letnia Balbina 
Fiszel, mieszkanka Będzina (Rynek 2). 
Przyczyną samobójstwa — rozstrój ner­
wowy.

X DZIECI, POZOSTAWIONE BEZ O- 
PIEKI. 31-letnia Helena Witkowska, 
matka dwojga nieletnich dzieci, zamie­
szkała w Sosnowcu przy ul. Staropogoń- 
skiej 35, wyszła 27 bm. z mieszkania w 
niewiadomym kierunku, pozostawiając 
swe pociechy bez żadnej opieki. Odszu­
kaniem Witkowskiej zajęła się policja

X CHCIAŁ ZASTRZELIĆ KREWNEGO. 
Jedną z ulic w Sosnowcu przechodzili o- 
negdaj dwaj krewni: Stanisław Falfus 
(Osrogórska 10) i Michał Falfus (Wscho­
dnia 10), tocząc między sobą zawzięty 
spór. Nie mogąc pogodzić się ze sobą, w 
pewnym miejscu, bez pożegnania roze­
szli się. Stanisław Falfus udał się do oj­
ca, zamieszkałego w Sielcu przy ul. 
Wschodniej 2. Po upływie godziny zja­
wił się tam również i Michał Falfus, a 
ujrzawszy krewnego, wszczął z nim po­
wtórnie sprzeczkę, podczas której w 
pewnym momencie wyciągnął z kiesze­
ni rewolwer systemu „Frommer" i wy­
mierzył lufę w kierunku głowy swego 
przeciwnika. Stanisław Falfus widząc, 
że jego krewniak chce go zastrzelić, w 
ostatniej chwili podbił mu niespodzie­
wanie rękę do góry. W tejże samej 
chwili padł strzał i kula przeznaczona 
dla Falfusa utkwiła w suficie. Falfusa 
M., chcącego strzelić powtórnie, obez­
władniono i rozbrojono. O usiłowaniu 
popełnienia zabójstwa Falfus Stanisław- 
zawiadomił policję, która zajęła się prze 
prowadzeniem dochodzenia.

X ZŁOŚLIWOŚĆ CZY USIŁOWANIE 
KRADZIEŻY. Zientarski Józef, żarnie-1 
szkaly w Sosnowcu przy ul. Starej 13. 
jest właścicielem czterech krów, z któ­
rych dwie stoją w jednej komórce, po­
zostałe zaś są ulokowane w szopie. Wi 
nocy z ub. soboty na niedzielę nieznany 
osobnik dostał się do komórki za pomo­
cą podkopu. Co było celem podkopania 
się do komórki, czy chęć wyprowadze­
nia krów, czy też złośliwość, bowiem o- 
sobnik, który był w komórce, poodrzy- 
nał krowom końce ogonów, oraz poka­
leczył je, narazie niewiadomo. Podko- 
pywacz uciekając z komórki, pozostawił 
tam marynarkę, która jako dowód rze­
czowy, została złożona przez p. Zientar*  
skiego w komisarjacie policji.

X ZE STRYCHU domu nr. 7 przy ulic? 
5 Maja w Sosnowcu skradziono Klepfi" 
szowi Abramowi obrusy, kapy, 5 kg- 
puchu i 20 kg. pierza, ogólnej wartości 
530 zł.

Zaulsujcie się to IM
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Kalendarzyk wyborczy.
I lutego. Kandydaci z list państwo­

wych składają na ręce przewodniczą­
cego państwowej komisji wyborcz.ej 
oświadczenia o zgodzie na ubieganie 
się o mandat oraz stwierdzenie, że ; 
kandydat uważa się za obywatela poi- j 
skiego i że wedle swej najlepszej wie 
dzy posiada bierne prawo wyborcze 
(art. 59 ust. 1).

5 lutego. Generalny komisarz wy­
borczy ogłasza w „Monitorze Pol­
skim'- państwowe listy kandydatów 
(art. 60 ust. 1).

Zgłaszanie okręgowych list kandy­
datów (art. 44 ust. 1).

5 lutego. Okręgowe komisje wybor­
cze przesyłają obwodowym komisjom ; 
ivyborczym dwa egzemplarze osta­
tecznie zatwierdzonego spisu wybor­
ców, jednocześnie trzecie egzempla­
rze spisu przesyłają właściwym na­
czelnikom gmin (art. 40).

9 lutego. Przewodniczący obwodo­
wych komisyj wyborczych wykłada­
ją ostatecznie zatwierdzony spis wy­
borców do publicznego przegląau 
(art. 43 ust. 1).
II lutego. Kandydaci z list okręgo­

wych składają na ręce przewodniczą­
cego okręgowej komisji wyborczej i 
oświadczenie o zgodzie na ubieganie j 
się o mandat oraz stwierdzenie, że 
kandydat uważa się za obywatela pań 
stwa polskiego i że wedle swej naj­
lepszej wiedzy posiada bierne prawo 
wyborcze (art. 44 ust. 2).

Pełnomocnicy okręgowej listy kan­
dydatów składają na ręce przewodni­
czącego okręgowej komisji wybor­
czej oświadczenie o przyłączeniu li­
sty okręgowej do listy państwowej 
(art. 57 ust. 1 i 2).

13 lutego. Ostatni dzień wyłożenia 
do publicznego przeglądu ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców (art. 
43 ust. 1).

21 lutego. Okręgowe komisje wy­
borcze dostarczają obwodowym ko­
misjom wyborczym afisze z listami 
kandydatów, celem rozplakatowania 
(art. 56 ust. 3).

4 marca. Głosowanie do Sejmu.
7 marca. Posiedzenie okręgowej ko­

misji wyborczej w celu ustalenia wy­
niku wyborów do Sejmu (art. 87 
ust. 1).

11 marca. Głosowanie do Senatu.
14 marca. Posiedzenie okręgowej 

komisji wyborczej w celu ustalenia 
Wyniku wyborów do Senatu (art. 87 
ust. 1).

Mahometattizm w Jugosławii.
Mało kto sobie uprzytomnia, że w 

sercu Europy, w krajach bałkań­
skich, a więc o jakieś 36 godzin dro­
gi od Rzymu, żyje aż cztery mil jony 
muzułmanów! Są to przeważnie po­
tomkowie dawniejszych chrześjan, 
który przez czterowiekowe panowa­
nie Turków z biegiem czasu przyjęli 
ich wiarę. Praca misyjna wśród tych 
muzułmanów jest niestety bardzo sła 
bo rozwinięta. Dzieło rozkrzewiania 
wiary czyni wszystko, żeby tamtej­
szym katolikom pospieszyć z dosta­
teczną pomocą. I tak w samym tylko 
1927 roku wydano zgórą półtora mi- 
ljona lirów na cele misyjne na Bał­
kanach.

Stan zaś katolicyzmu w samej tylko 
Bośni i Hercegowinie przedstawia się 
jak następuje: w 1741 r. 59.631 dusz 
(5 proc, ludności), w 1878 r. 209.391 
dusz 18 proc, ludności) , w 1922 r. 
449.656 dusz (24 proc, ludności).

W roku 1927 także przybyło sporo 
katolików i wynoszą 25 proc, ludno­
ści. W 50 lat po rozgromieniu Turcji 
na Bałkanach kraj cały nosił jeszcze 
wyraźne ślady dawnych rządów: mi­
narety i cmentarze muzułmańskie gę­
sto rozsiane, obyczaje zupełnie 
wschodnie, mimo, że większość lud­
ności była już chrześcjańska, pra­
wosławna (43 proc.). Dziś na całym 
Bałkajnie (6 krajów) na ogólną licz­
bę blisko 44 mil jony ludności jest 
Jnż tylko — według zestawień ks. dr. 
Lhaganowicza, od którego te cyfry 
zapożyczamy — niespełna cztery mi- 
lJ°nv muzułmanów. („Fides").

PinHorai i iKiS ibIsw AW mini
OTRZYMAJĄ ODSZKODOWANIE.

Na podstawie umowy zawartej 
przez Polskę w dniu 24 listopada 1927 
r. z Niemcami, rozpoczną niemieckie 
instytucje ubezpieczeniowe od wy­
padków od początku 1928 r. wypła­
cać polskim robotnikom rolnym i ich 
rodzinom należne im renty za nie- 
szczęśliu e wypadki -rzy pracy i z po 
wódu niezdolności do pracy, o ile \vy 
płatę tych rent wstrzymały z powodu 
przebywania uprawnionych w Pol­
sce.

Robotnicy rolni, którzy otrzymali 
z polskich zakładów ubezpieczeń za 
siłki, nie mają potrzeby wnosić no­
wych podań o renty wypadkowe nie­
mieckie, gdyż zakłady, które dotąd 
wypłacały im te zasiłki, same zażą­
dają od instytucyj ubezpieczenio­
wych niemieckich podjęcia wypłaty 
należnych im rent.

Ci zaś robotnicy rolni, którzy za­
siłków nie otrzymali powinni w cza­
sie najbliższym przesłać wszystkie do 
kumenty rentowe niemieckie (orze­
czenia przyznające rentę i wstrzymu 
jące jej wypłatę z powodu ich poby­
tu w Polsce) do Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej (Departament ubez 
pieczeń społecznych).

To samo odnosi się do robotników 
rolnych, którzy ulegli nieszczęśliwe­
mu wypadkowi przy pracy w Niem­
czech, już po dniu 31 grudnia 1926 r. 
Nadto niemieckie instytucje wypad-

Dzieje perfum.
Perfumy znane były jeszcze w czasach 

starożytnych. Już na 1600 lat przed naro­
dzeniem Chrystusa królowa Egiptu, Hat- 
sepa posłała sługi do kraju Puntu, skąd 
przyniesiono jej zgórą trzydzieści drzew 
do robienia pachnideł. Król asyryjski 
Asurbazipal, umarł na stosie z pachną­
cego drzewa, uśpiony siłą zapachu. Pi­
smo święte podaje, że Judyta, gdy szu­
kała Holofernesa, i Estera, kiedy miała 
stanąć przed obliczem króla, namaściły 
się tAk dalece wszelkiemi wonnościami, 
że już więcej skóra ich przyjąć nie mo­
gła. Bardzo lubili wszelkie zapachy Gre­
cy, nadużywali ich zresztą, wskutek 
tego prawodawca Solon wydał zakaz 
sprzedawania ateńczykom pachnących 
olejków. Kartagińczycy szaleli dla per­

Niebywałe mrozy i śniegi, które na­
wiedziły Anglję i Irlandję oraz wybrze­
ża Francji, skierowały jesienny ciąg 
słonek do Włoch. Myśliwi włoscy nie 
posiadają się z radości i tysiące tych 
rzadkich ptaków pada pod ich strzałami, 
szczególniej w Latiunj, w Toskanji, w 
Piemoncie i na Sardynji. Cena na słonki

Wieści z Rosji.
ANTYSEMITYZM W ROSJL

Przewodniczący sowietu okręgowego 
miasteczka Pieszeńkowicze gub. Witeb­
skiej Papierwsze został usunięty przez 
władze centralne sowieckie z zajmowa­
nego stanowiska za uprawianie polityki 
antiżydowskiej. Papierśze, będąc prze­
wodniczącym Sowietu, usunął wszyst­
kich pracowników żydów z zajmowa­
nych stanowisk oraz kazał powycinać 
wszystkie drzewa na cmentarzu żydow­
skim. Jest to fakt odosobniony, gdyż od 
pewnego czasu daje się zauważyć 
zwrot w polityce rządowej sowieckiej w 
sensie usuwania z zajmowanych stano­
wisk żydów, co znamionuje powrót do 
polityki przedwojennej carskiej.

Gotowość Niemiec
DO WOJNY GAZOWEJ.

Pułkownik Romain stwierdza w ar 
tykule p. t. „Wojna gazowa“, który 
ukazał się w „L Avenir“, że Niemcy 
X każdej chwili są w możności rozjD.Q 

i kowe nie mają prawa wypłacać im 
! jednorazowej odprawy zamiast rent. 
| Instytucje te muszą wypłacać im ren 
I tę wypadkową i to za czas od wypad 
I ku, a nie dopiero od dnia 1 stycznia 
! 1928 r. (jak się płaci tym polskim 

rei cistom, którzy wcześniej ulegli 
wypadkowi). Rodziny ich zaś powin­
ny otrzymać od instytucyj ubezpie­
czeniowych niemieckich, o ile robo­
tnik rolny zginął w Niemczech na 
skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy, pośmiertne i odszkodowa 
nie.

Od 24 listopada 1927 r. nie wolno 
już instytucjom ubezpieczeniowym 
niemieckim w ubezpieczeniu na wy 
padek choroby, niezdolności do pra­
cy i od wypadków odmawiać polskim 
robotnikom rolnym i ich rodzinom 
wypłaty rent z powodu obywatelstwa 
polskiego lub pobytu w Polsce. Rolni 
robotnicy polscy muszą być pod każ 
dym względem traktowani tak, jak 
robotnicy niemieccy, o ile byli ubez 
pieczeni.

W razie pokrzywdzenia przez nie­
miecką instytucję ubezpieczeniową, 
zainteresowani winni się zwracać o 
pomoc do konsulatów polskich, o ile 
przebywają w Niemczech, zaś do Mi­
nisterstwa pracy i opieki społecznej 
(Departament ubezpieczeń społecz­

ni ch), o ile przebywają w Polsce.

fum, a jeden z ich wodzów, Hamilkar, 
miał nawet specjalnego dygnitarza „od 
miłych woni* ’. Rzymianie w okresie u- 
padku stale nadużywali perfum. W cza­
sach średniowiecza stosunki pod tym 
względem o tyle się zmieniły ,że perfum 
używano wyłącznie niemal do maskowa­
nia trucizn. Posiadano w owych czasach 
nietylko flakony z perfumami, czy sa- 
szety, lecz nawet pachnące naszyjniki, 
rękawiczki i książki. Dzisiaj więcej niż 
kiedykolwiek kobiety lubią otaczać się 
atmosferą wytworności; fabrykanci per­
fum dokładają wszelkich starań, by wy­
szukiwać w całym świecie coraz to no­
wych woni; uciekają się nieraz do po­
mocy chemików, którzy w tej dziedzinie 
bywają wszechmocni.

i
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w Rzymie z 7 lirów spadła do 50 centy­
mów. Kardynał Merry del Val, et Mgr. 
de Samper — obaj zapaleni myśliwi — 
upolowali ich znaczną ilość w okolicach 
Rzymu i ofiarowali je na stół Ojca św. 
Niejeden z naszych myśliwych chętnie 
teraz znalazłby się w Italji.

i

cząć wojnę gazową. Komisja kontrol 
na nie była w stanie przeciwdziałać 
fabrykacji chemicznych środków wo 
jennych. Niemieckie fabryki chemi 
czne mogą w przeciągu 2 — 3 tygo­
dni przejść na fabrykację środków 
wojennych. Niemcy mądrze się urzą 

■ c'z iii, przenosząc swoje fabryki z za 
chodniej części do Niemiec środko­
wych. Już podczas rokowań w spra­
wie zawieszenia broni wynaleźli bom 
bę magnezjową, której nie mieli je­
dnak sposobności użyć. Znaczenie ga 
zów w przyszłej wojnie jest dla sfer 
chemicznych w Niemczech aż nadto 
jasne.

SIUCIAIIITEIEFIHEI
DAJĄ IDEALNY ODBIÓR

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 

Polskie Zakłady SIEMENS S. A 
Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 294-50, 29-16.
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Niestosowne porównanie.
Może z rok temu zdarzyło mi się być 

świadkiem spotkania dwu przyjaciółek 
I w pewnym sklepiku na przedmieściu.

Niewiasty zaczęły się najpierw radoś- 
' nie ściskać i całować, przyczem obie 

skrzywiły się okropnie, jedna bowiem 
przed chwilą pożywiała się śledziem, a 
druga serkiem szwajcarskim. Naturalnie 
rozmowa. Jedną boli duży palec u lewej 
nogi, drugą mały u prawej, jedną strzy­
ka w uchu, drugą w pięcie, jednej sługa 
jest pyskata i ma narzeczonego, drugiej 
— próżniak, „wałkoń", „latawiec" i ko­
nia zjadłaby z kopytami, albo i ze skó­
rą. Potem zmiana tematu. Jednej pra- 

' prababka chorowała przez 77 i jedną 
siódmą roku na katar, ciotkę drugiej od 
kolebki do trumny dręczyły odciski, 
wprawione zęby i wyrodne dzieci.

Z kolei o jakieś niebacznie wypowie­
dziane słowo przyjaciółki skoczyły so­
bie do oczu i nosów, później do fryzur 
a la garconne i zdefasonowanych kape- 

! luszy. Dużo szlachetnej radości i tema- 
1 tów do konwersacji miały z tego powo­

du inne „paniusie", z rozkoszą przyglą­
dające się fascynującej lekkoatletycs 
wytwornych dam.

Podobnie rzecz się miała z paniami: 
Heleną W. i Wiktorią F. Pobiły się one 
wskutek sprzeczności zdań co do mate- 
rjału sukni jednej z koleżanek, przy­
czem p. Helena nazwała p. Wiktorję ro­
puchą i słoniem.

Wyrokiem sądowym skazana zostały 
na 10 złotych grzywny.

Bo i jakże można w dzisiejszych cza> 
sach przyrównywać niewiastę do ropu- 
chy, albo do słonia... To niemodne.

Gdyby tak do glisty, albo do żyrafy 
— żadnaby się nie obraziła, te bowiem 
stwory mają przecież smukłą, modną li- 
nję.

Lek.

Program radjowy
KATOWICE: — 16.20 Komunikaty 

Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. woj. Śl.
16.40 Wykład Języka Polskiego (kurs 
niższy). 17.05 Komunikaty. 17.20 Od­
czyt p. t. „Wychowawcy Narodu" — 
wygł. p. Maria Szczepańska. 17.45' 
Transmisja z Warszawy. Program dla 
młodzieży. „Audycja szkolna". 18.15 
Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Gastronomja" w Warszawie.
18.55 Komunikaty pożarnictwa—wy­
głosi inspektor BoL Pachelski. 19.15 
Rozmaitości. 19.35 Odczyt z cyklu: 
Tatry i taternictwo. Początek tater­
nictwa i epoki Chałubińskiego II — 
wygł. inż. J. Chmielowski. 20.30 
Transmisja koncertu kameralnego z 
Warszawy. Cz. I Brahms: Koncert na 
skrzypce i wiolonczelę z tow. forte­
pianu wykonają: Irena Dubiska, 
Brof. Butkiewicz, prof. Urstein.

rahms: „ W niedzielę rano", „Sere­
nada". Wolff: „Utajona miłość", „O- 
grodnik" — odśpiewa p. Argasińska. 
Cz. II Halvorseu: Passacaglja na te­
maty Ilaendla na skrzypce i wiolon­
czelę. . Strawiński: „Niezabudlką". 
Racbmeninow: „Noc ponura" , „Cu­
downe noce" — odśpiewa p. Argasiń- 
ska. Gtasunor: „Gramd pas Fiances", 
na skrzypce, wiolonczelę i fortepian. 
22.00 Sygnał czasu i komunikaty. 
P. A. T. i policyjny.
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Rzeczy ciekawe.
MAŁŻEŃSTWO Z PRZESZKODAMI.

W pewnej wsi na Morawach chciał 
się 60-tni wieśniak ożenić poraź ezwar ■ 
ty. Jego trzy poprzednie żony wszy- ■ 
st.kie zmarły, a pozostało po nic-h tyl­
ko wiele dzieci. To też czwarty ślub ; 
Wieśniaka wzbudził we wsi wielką ' 
sensację, a gdy przed gminą wywie- j 
szono ogłoszenie o ślubie; ktoś niezna i 
ny zdarł je w nocy. Taki sam los spot ’ 
kał drugie ogłoszenie. Ponieważ je­
dnak każda wywieszka z zawiadomię 
niem o ślubie musi wisieć w tej samej 
gminie i-i dni na czarnej desce, grozi 
ło chłopu, że się nigdy nie ożeni, sko 
ro zawsze ktoś zdzierał ogłoszenie. 
60-letnii kandydat małżeński postano 
wił więc strzec osobiście drogocennej 
karteczki. Przyniósł sobie więc sien­
nik i koc, położył się pod czarną des­
ką z wywieszkami i strzegł swego o- 
głoszenia przez pełnych 14 dni. Je­
dzenie przynosiła mu narzeczona. 
Dziś jest już wieśniak wreszcie po 
ślubie.

BEZSTRONNOŚĆ SĄDOWA.
Pewna młoda obywatelka Królew­

ca utrzymywała niebardzo platonicz- 
ne stosunki z tajnym agentem policyj 
nym, do którego — o iron jo losu! — 
zwrócił się właśniś rogaez-małżonek, 
obiecując mu premję w kwocie 500-u 
marek za dostarczenie 'mu dowodów 
zdrady żony. Zachęcony tak ponętną 
nagrodą, agent wykrył całą prawdę 
nieszczęśliwemu mężowi i złożył mn 
nawet, bez wielkiego trudu, niewątpli 
we dowody zdrady małżeńskiej, ale 
wówczas rozgniewany mąż kategory . 
rznie odmówił wypłacenia umówio- 
nej sumy. Agent podał skargę do sądu i 
i przeprowadził sprawę we wszyst- ? 
kich instancjach, aż do reichsgerichtu i 
(najwyższego trybunału państwowe- ' 
go) włącznie, który przyznał mu naj t 
zupełniejszą słuszność, skazując zdra i 
dzonego małżonka na wypłacenie 500 J 
marek uwodzicielowi jego żony... ’

Rywalka Józefiny Baker.
Murzyni ,aczkolwiek mają nieraz przy 

jemne glosy, rzadko wydają gwiazdy 
śpiewackie. Do tych wyjątków należy 
słynny tenor murzyński Roland Hayes, 
który w Wiedniu zdobył sobie serce i 
rękę jednej z księżniczek austrjaekich. 
Takim wyjątkiem była też zmarła nie­
dawno w Nowym Jorku Fłorence Nills, 
murzyńska śpiewaczka, a zarazem tan­
cerka, a więc rywalka słynnej Józefiny 
Baker, gwiazdy kabaretów paryskich.

Śmierć córki Darwina.
Przed kilku dniami zmarła córka J 

Darwina Henrietta Darwin, w wieku . 
81 lat. Pomimo ślubu w r. 1871 nazy­
wano ją stale nazwiskiem panień- 
skiem. Do śmierci swego ojca praco­
wała wspólnie z nim. Ona to stylizo­
wała jego dzieła, ponieważ styl Dar­
wina samego był bardzo ciężki i nie- I 
zrozumiały. Henrietta, mistrzyni pió­

Pewien podróżny, który powrócił nie­
dawno z Tybetu pod dłuższym tam po­
bycie, opowiada w jednej z gazet an­
gielskich o nadzwyczajnem odkryciu, ja­
kiego tam dokonał. Po długich, darem­
nych usiłowaniach powiodło mu się być 
świadkiem tybetańskiego nabożeństwa. 
Z zaciekawieniem przyglądał się tybe­
tańskim kapłanom, jak produkowali sta­
rodawne, święte tańce. Któż opisze jego 
zdziwienie, kiedy się przekonał, źe la­
mowie tańczą prawdziwego charlestona, 
podczas gdy mała kapela grała mełodje 
Jazz‘u, co na tybetańskich kapłanach 

| Fłorence Nills miała lat 52 i już od 6 ro- 
I ku życia występowała na scenie. Niektó- 
j re śpiewy (np. „Shuffle Sllong“) zjedua- 
? ly jej sławę w całej Ameryce i Europie, 
j W Londynie ks. Walji był 11 razy na 

jej występach. Mąż jej Thompson ofia­
rował własną krew celem transfuzji, lecz 
i ta ofiara nie zdołała uratować czarnej 
artystki, której zgon wywołał powszech­
ny żal w Stanach Zjednoczonych.

ra, opracowała i podawała dopiero 
światu w pięknej formie to, do czego 
doszedł Darwin przez badania rozu­
mowe i eksperymentalne. Trzeba by­
ło do tego naprawdę wielkich zdol­
ności i niepowszedniej inteligencji. 
Ojciec i córka uzupełniali się nawza­
jem, genjalny myśliciel znalazł go­
dnego siebie stylistę.

i wywierało to samo wrażenie, jak euro- 
>■ pejski Jazz na uczestników balu. Na za- 
J pytanie odpowiedziano gościowi, że tań­

ce te od stuleci już znane są w tybetań- 
- skich klasztorach. Poniaweż jednak po- 
• dróżnik angielski zauważył w nich cały 
| szereg osobliwych, nieznanych w Euro- 
j pie „pas“, postanowił sobje zapamiętać 
< je i przywieźć do Europy. Niektórzy ar­

tyści tańca zainteresowali się bardzo 
tym tybetańskim charlestonem i nie jest 

. wykluczonem, że w tegorocznym karna­
wale świat tańczący będzie uszczęśliwio­
ny nowością Lama — bluesem.

Ze świata.
„SYENSKA DAGBLADET

O SZPIEGOSTWIE SO WIĘCKIEM.
Sztokholmski dziennik „Svenska 

Dągbladet" pisze: „Według informa­
cji, zebranych przez nas — Sztokholm 
jest rodzajem centrali dla zbierania 
informacyj z całego szeregu państw. 
Informacje zbierane są przez akredy 
towanych przy obcych rządach dyiplo 
matów. Określić,to można, jako ofi­
cjalny i legalny sposób zbierania wia 
do.mości, który stosowany jest rów­
nież przez ińne państwa. Nasze wła­
dze wojskowe byłyby jednak zdzi­
wione, gdyby się dowiedziały, jakich 
nowin organizacje komunistyczne u- 
dzielają „zbieraczom’' tych informa­
cyj. W pierwszym rzędzie są to wia.de 
mości o stanie armji. Na specjalne za 
znaczenie zasługuje okoliczność zwrć 
cenią w czasach ostatnich uwagi mo­
skiewskich szpiegów na Szwecję, spe 
cjalnie na jej część południową.

Kącik taomtymy. 
W WIĘZIENIU.

Naczelnik więzienia do przybysza 
skazanego na długą karę:

— Jeśli będziecie się dobrze sprawo 
wać, z czasem póz wolę wam na praco 
u.mie w fachu. A co robiliście przed­
tem?

— Byłem komiwojażerem, panie na 
czelniku.

WYKSZTAŁCONY.
— Czy twój najn-owszy wielbiciel 

jest człowiekiem wykształconym?
— Z wszelką pewnością tak. W ka­

żdym razie winien jest w księgarni 
około 1500 złotych.

KALKULACJA.
— Żałuje, że zjadłem to ciastko.
— Dlaczego? Czyżbyś źle się czuł?
— Nie, tylko gdybym nie zjadł go 

przedtem, mógłbym zjeść teraz.

j fcmo-l&atr jjiziałowf.

Od poniedziałku 30 stycznia. — Największy obraz z życia zwierząt„CHAN G“
Tajemnica dżungli sjamskich. — Dla młodzieży dozwolony.

W czwartek 2 lutego o godzinie 12.30 seans dla młodzieży szkolnej

Następny program w piątek 5 lutego.

„Skandal w Petersburgu"
W rolach głównych

IRENA RICH i CONWAY TEASLE.

BÓL«ggi
II

iMWOWHY SftODCK

KASZLU
DUSZNOŚCI i CHRYPKI

flintu mant 
z dobrym niemieekim 

obznajmiony z wyrobami że- 
lazoymi potrzebny jako pomoc­
nicza siła w biurze sprzedaży 

buty w Sosnowcu.
Zgłoszenia pod .Huta*  do Biura 

Ogłoszeń J. HJawskiego w Sos­
nowcu. 560-3

Posadj' i prace*.  |

KUPIĘ 

lub wypożyczę POMPĘ 
WODNA z motorem be­

zcłowym.
Oterty z podaniem ceny 
do ADMINISTRACJI pod 

„POMP A“ °
77 -o

®®®®®®®®®®®®®®®®®®
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WDLOWO 
posiadającego rozgałęzione stosunki 
w Za głębi u habrowieckim poszukuje 

wa lira inkaiuna - jrajslm, 
jako samoizielnego reprezentanta na tutejszy teren.

Pensja stała i prowizja. 543 2

Oferty nadsyłać do Biura Ogłoszeń ,PAR“ 
w Katowicach ul. Warszawska 43. 1.

Pio pralni „Hyglena" potrzebne zdol- 
ne dwie prasowaczki dobrze pła­

tne. Sosnowiec Piłsudskiego 30 tel.

9
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II
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II
II 
II
18 
II 
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81

przy inteligentnej rodzinie pokój sto- 
* neczuy umeblowany z oddzlelnem 
wejściem od pierwszego Lutego do 
wynajęcia, bosnowiec, Konrada 1 
m. 5. 526-2

Zgubione dokumenty. |

Iakób Mitelman, zgubił książeczką 
wojskowej, wydaną przez PóO. 

sosnowiec. 549'3.
Zgubiono kartę"*  rejestracyjną Nr. 

2359 Leokadjł Skorek 1 Jana Słoty 
ora» prawo jazdy Marynowskiegc 
Bolesława, wydane przez Wojewódz*  
two Kieleckie. 5y0-3 .
/^Uuchro Piotr zgubił kartę zwoi' 

uienia wydatią przez PKU. Mie*  
chów. 593-3

CENTPtaHBMEBATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 2KL 50 gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie T 553. 

Cena egzemplarza 20 ęyrosssy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tststtm (Pierwsza strona) n wlusz na. l-Unwwj układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W ....................................................................................................  .
W takich, w kronice.............................. . ... 50 .
Zi tekstem............................. . . 5 » 15 ,
Nekreiegi w teSScis, za wlrrsz sa. l-łzai, ikiid 4-szpaltowy (da 50 wierszy) 15 gr.

(do SO . ) 25 . 
(do 100 . )3B. 
(ponad 100 w.) 35 . 

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy. 1 cm.- Zł. 1.59.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyte] 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 z‘* 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszen- 

administ racja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obosviązuje już wszystkie przyjęte cg* 0* 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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